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W numerze
KULTURA

W ołyń ocalić  
od  zap om n ien ia

N ostryfikacja  
d y p lom ów  
czyli nostryfika
cja praw

Gdy wystawa fotograficzna ‘Wołyń ocalić od zapo
mnienia” w lipcu-sierpniu 1997 r. eksponowana była 
w warszawskim "Domu Polonii", nie mogłem tam 
pojechać. Potem bardzo żałowałem. • 4

... w warunkach prawnego «bałaganu» okresu 
postradzieckiego traktowanie ustaw zależy m.in. 
od dobrej woli urzędników. Urządzanie targów z 
powodu jakiejś tam ilości godzin, brak chęci oka
zania pomocy młodemu specjaliście po prostu 
drażni. • 5

Pism o
dla nauczycieli

GOSPODARKA

Nasz “Głos” pragnie spieszyć z pomocą fachową, 
metodyczną i prawną. Na jego stronach znajdzie 
się miejsce dla dyskusji i propozycji. Mamy nadzie
ję, że z czasem ustalimy wspólnie z Czytelnikami 
formę czasopisma oraz stałe rubryki. • 7

Ropa
z Czarnego Szlaku

Передплата "ДК" 
на II півріччя 1999 p. за зніженими 

цінами

Триває передплата на "Dziennik Kijowski" на II півріччя 
1999 р. Газета виходить два рази на місяць.

В той час, як роздрібна ціна становить - 25 кой. за 
один екземпляр, вартість передплати менша на 14%:

1 міс. - 0,43 гри. (2 екз.)
З міс. - 1,29 гри.
6 міс. - 2,58 гри.

УВАГА! Хоча курс гривни падає, передплата на II 
півріччя 1999 р. провадиться по вищенаведених цінах 1998 
року. П ередплата триватиме д о  10 червня 1999 р. і 
приймається усіма відділеннями зв ’язку України. Для

Przestrzeganie praw 
mniejszości narodowych 

w centrum uwagi prezydentów

W dniach 14 -15 maja we 
Lwowie odbyło się spotkanie 
przywódców państw Europy 
Centralnej. W spotkaniu bra
li udział prezydenci 9 kra
jów, w tym Ukrainy, Polski, 
Austrii, Bułgarii, Czech, Nie
miec, Rumunii i Węgier. Na 
sp o tkan iu  om aw iano zaga
dn ien ia  dotyczące europej
skiej in teg racji oraz wspól
nych działań skierowanych 
na rozwiązanie problem ów  
regionalnych.

Przywódcy państw  w 
swoich wystąpieniach skoncen

trowali uwagę na problemach roz
woju i przestrzegania praw mniej
szości narodowych, będących 
środkami zapobiegania wyniknię
ciu konfliktów międzyetnicznych.

W specjalnej deklaracji poś
więconej kryzysowi w Kosowie pre
zydenci krajów Europy Centralnej 
potępiając czystki etniczne w tej 
jugosłowiańskiej prowincji wezwa
li wszystkie strony konfliktu do 
pokojowego rozwiązania kryzysu 
przy współudziale'organizacji mię
dzynarodowych w 'tym ONZ.

„ Prezydent Kwaśniewski przy
był do Lwowa na dzień przed roz

poczęciem summitu i przepro
wadził dwustronne rozmowy z 
Prezydentem Kuczmą. Obaj 
prezydenci złożyli wieńce na 
grobach "Orląt" i Strzelców 
Siczowych na Cmentarzu Ły
czakowskim.

Niestety podczas złożenia 
wieńców miała miejsce kolejna 
prowokacja chuliganów grasu
jących na cmentarzu, która 
sprowadziła się do zmiany ta
blic na grobach "Orląt". Jed
nak przywódcy naszych państw 
nie dali się sprowokować.

Inf. DK

З офіційних джерел
Баж аю чим  зустр іти сь  із  Святішим О тцем в червні 
в П ольщ і ие обов 'я зк ов о  мати закордонний  паспорт

Згідно з інформацією Генерального Консульства Польщі в м. Києві 
заступник Голови Ради Міністрів Януш Томашевський і Міністр 
Внутрішніх Справ РП, погодились дозволити перетинати державшій 
кордон організованим групам иоломників підчас візиту Святішого Отця 
Іоанна Павла II до Польщі, яка відбуватиметься з 5 по 17 червня, без 
наявності в них закордонних паспортів. Закордонний паспорт повинен 
бути тількі у керівника груші. У керівника мусить бути також сішсок 
учасників, в якому є дані про ім’я та призвіще, дату народження, 
місце проживання і номер внутрішньго паспорту, який повинен мати 
прі собі кожен поломник. Групи можуть формуватись при парафіях, 
організаціях,тощо. Перетинання кордону ціми групами буде 
провадитись в загальнодоступних прикордонних пунктах. Це рішення 
було узгоджено польською стороною з прикордонними структурами 
України, про що редакція „ДК” дізналася в Державному Комітеті в 
Справах Охорони державного кордону України. ^нф ”Д К "

Uwaga! 
Przypominamy 

nowy adres В RH 
w Kijowie

Bi ur o  Radcy  
H a n d l o w e g o
przy Ambasadzie RP 

252030 m.Kijów-30 

ul. B. Chmielnickiego 60 

tel. centrali 224-51-84, 

224-99-89

Europę integrowali Rzymianie, Karol Wielki, cesa
rze rzymscy narodu niemieckiego, Watykan, Napo
leon, Hitler, bolszewicy, Plan Marshala. Obecnie 
czynią to biurokraci z Brukseli. Wysiłki tych ostat
nich najlepiej oceni historia. A może je  ocenić 
różnie. • 6
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NOTA
BENE
W dniu 18 maja br. 

odbyło się posiedzenie Komi
tetu ds. Praw Człowieka, Mniej
szości Narodowych i Stosun
ków Międzyetniczych Rady Naj
wyższej Ukrainy, poświęcone 
opracowaniu Ustawy Ukrainy 
“O ratyfikacji Europejskiej Kar
ty Języków Regionalnych ijęzy- 
kówMniejszości Narodowych”.

И O zainteresowaniu 
środowiska polskiego współ
czesną poezją ukraińską świad
czy wydany przez Oficynę Kon
fraterni Poetów w Krakowie 
tomik wierszy ukraińskiego poe
ty S. Szewczenki pod tytułem 
“Близьке й недосяжне”.

И W dniu 20 maja w 
Mikołajowie odbyło się uroczy
ste wręczenie odznaczeń kom
batantom Wojska Polskiego, 
którego dokonali attache woj
skowy RP na Ukrainie pułko
wnik J. Wąsik i Konsul d /s  
Polonii w Kijowie E. Jabłoński.

И W dniu 29 maja br. w 
restauracji „Lajkonik” w Kijo
wie odbyło się spotkanie inau
guracyjne Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Przedsiębior
ców Polskich w Ukrainie.

Konkurs

Eugeniusz Klimakin - 
I nagroda

ЛЛТТ szyscy doskonale zdajemy 
W  sobie sprawę, że dziś 

życie na Ukrainie nie należy do lek
kich. Każdy z nas na własnej skórze 
odczuwa kryzys ekonomiczny. Każ
dego, począwszy od studenta, i 
zakończywszy na emerycie nurtuje 
dziś jedno pytanie - gdzie zdobyć pie
niądze?

Taka właśnie nadmierna kon
centracja naszej uwagi na proble
mach życia codziennego nie poz
wala nam realizować bardziej wyso
kich potrzeb, w tym i kulturalnych.

Pielęgnujmy polską 
piosenkę na Ukrainie

I w tym temacie chcę zwrócić 
uwagę na pracę Związku Polaków 
na Ukrainie, który to na wszelkie 
sposoby stara się o podniesienie 
poziomu kultury Polaków zamie
szkujących Ukrainę. Szczególnie 
znaczna praca prowadzona jest 
w sferze tw órczości ludow ej, 
popularyzacji muzyki i tańca pol
skiego.

W ramach tego rodzaju dzia
łań już trzeci raz z rzędu w Kijowie 
przeprowadzony został, z inicjaty
wy ZAKR-u, ZPU i osobiście p. Emi
lii Matusowej, Konkurs Polskiej 
Piosenki Estradowej.

Konkurs przebiegał w szczegól
nie pięknym dla Kijowa okresie 
wiosny - okresie kwitnięcia kaszta
nów. Właśnie te kwitnące kasztany i 
wspaniała wiosenna pogoda stwo
rzyły piękny nastrój u wszystkich 
uczestników impreąy - miłośników 
polskiej piosenki, którzy zawitali do 
stolicy Ukrainy z Odessy, Charko
wa, Żytomierza, Winnicy, Berdyczo
wa, Zaporoża.

Organizatorzy, w tym i p. Emilia 
Matusowa uczynili wszystko, aby 
uczestnicy zdecydowali się na udział 
w konkursie - pomagając w dobo
rze repertuaru, udostępniając nuty 
popularnych piosenek, a nawet, co 
dziśjest niemało ważne - kompensu
jąc wydatki na podróż do Kijowa.

Wystąpienia uczestników kon
kursu oceniało wysokiej klasyjury,

w skład którego weszli: Ryszard 
Damrosza- członek ZAKR-u, kom
pozytor i aranżer, Emilia Matuso
wa - kierownik wydziału kultury 
ZPU (wiceprezes Związku Polaków 
Kijowa), oraz Aleksander Gielew- 
kompozytor, kierownik zespołu 
“Forest Gurnp”.

Ważnym atutem imprezy była 
bardzo ciepła atmosfera, w której 
ona przebiegała. Zazwyczaj na tego 
rodzaju konkursach toczy się wal
ka o nagrody i każdy postrzega we 
wszystkich swoich konkurentów. Tu 
zaistniała odwrotna sytuacja - ucze
stniczy nie żałowali braw swoim 
kolegom. I działo się tak nie zważa
jąc na solidność pierwszej nagrody, 
która pozwalała zwycięzcy na bez
płatny udział w dwutygodniowych 
warsztatach i uczestnictwo w mię
dzynarodowym festiwalu Malwy’99 
(Polska).

Na scenie Domu Aktora, w któ
rym to odbywała się impreza wystę
powali nie tylko soliści lecz i zespoły. 
Każdy z uczestniczących prezento
wał dwie piosenki estradowe.

Honorowym gościem imprezy 
był konsul Eugeniuszjabłoński, któ
ry wysoko ocenił poziom uczestni
ków i samą organizację konkursu.

Trudno ocenić poziom zapre
zentowany przez każdego konkret
nego uczestnika Konkursu, lecz 
sądząc ze słów p. E. Matusowej - sta
łego organizatora - w porównaniu

z poprzednimi dwoma laty poziom 
przygotowania solistów istotnie 
wzrósł.

Wyrazistym stał się występ zespo
łu “Hobby” z Charkowa. Wszystkich 
obecnych oczarowała swoim nie
zwykłym głosem Swietłana Kisielo- 
wa z Zaporoża.

Ogółem do Konkursu przystą
piło 11 solistów i zespołów. Jecłnak 
fortuna mogła uśmiechnąć się tyl- 
kojednemu z 25 uczestników. I tym 
człowiekiem okazał się autor niniej
szej relacji - Eugeniusz Klimakin.

Dawno marzyłem o wzięciu 
udziału w Konkursie tego rodzaju, 
ale nie dane mi było tego uczynić 
wcześniej ze względu na zbyt mio
dy wiek. Zatem samo uczestnictwo 
w czymś takim było dla mnie wielką 
przygodą. A tu jeszcze w dodatku... 
zwycięstwo!

W śród zespołów najwyższe 
uznanie jury zdobył sekstet “Ek- 
sprornl” z Berdyczowa pod kiero
wnictwem Świetlany Gawryluk.

W imieniu wszystkich uczestni
ków i własnym chciałbym podzię
kować Związkowi Polaków na 
Ukrainie, Generalnemu Konsulato
wi RP w Kijowie i p. Emilii Matuso
wej za piękne przeprowadzenie 
tego wspaniałego konkursu.

Cieszy fakt, że na tym nie zakoń
czy się możliwość komunikowania 
się z młodzieżą polską zakochaną 
w muzyce, bowiem dowiedziałem 
się, iż p. E. Matusowa otrzymała zgo
dę na uczestnictwo sekstetu “Ek- 
spromt” w Dniach Ostródy - mia
sta, które w tym roku obchodzić 
będzie swoje 670. lecie. A zatem 
znów zabrzmi polska piosenka 
estradowa wypielęgnowana na zie
mi ukraińskiej.

E ugen iusz K lim akin

Złożenie w ieńców

K ażdy człowiek i każdy żoł
nierz ma niezbite prawo 

do godnego pochówku i pięknej, 
choć może i skromnej mogiły. Żoł
nierzy polskich, spoczywających na 
cmentarzu w Brailowie, w obwo
dzie Winnickim, pochowano w poś
piechu, jak to bywa w okresie dzia
łań bojowych. U płynęło blisko
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osiemdziesiąt lat aż doczekali się tej 
chwili, że można im było oddać 
należną cześć i pokłon.

W zbiorowej mogile pogrzeba
nych jest 11 żołnierzy, a w indywi
dualnej — porucznik Mikołaj Gut
kowski. Żołnierze ci pod dowó
dztwem naczelnika Józefa Piłsud
skiego śpieszyli z pomocą atamano- 
wi Semenowi Petlurze, który orga
nizował wspólną obronę młodego 
niezawisłego państwa ukraińskiego. 
Idei tej nie udało się jednak wów
czas zrealizować. Żołnierze polscy 
ponieśli bohaterską śmierć w cięż
kiej bitwie z oddziałami sowieckim, 
stoczonej 27 kwietnia 1920 roku 
pod Meżyrowem.

Pieczę nad ich mogiłami ziem
nymi przez cały dotychczasowy 
okres (co nie zawsze było miłe 
widziane) sprawowali Polacy z Brai- 
łowa. Ludzi tych było wielu i wszys
cy zasługują na wdzięczną pamięć. 
W ostatnich latach rolę koordyna- 
torki tej opieki spełnia nauczyciel
ka Helena Falko, która wystąpiła z 
inicjatywą postawienia pomników.

Nad ich budową czuwał ks. pro-

Pomniki z granitu na mogiłach 
żołnierzy polskich w  Braiłowie

boszcz Franciszek Szczerbaty, a z 
ramienia Konsulatu Generalnego 
RP w Kijowie — konsul Eugeniusz 
Jabłoński. Księdzu pomagał Jan 
Michajluk i wiele innych osób. Pom
niki wykonała z granitu firma Iwa
na Kusznira z Gniewania, według 
p ro jek tu  i za p ien iądze  Rady 
Ochrony Pamięci Walk i Męczeń
stwa w Warszawie. Tablice z napisa
mi zrobiono w Polsce. ,

U roczystość p rzekazan ia  i 
poświęcenia pomników odbyła się 
1 maja bieżącego roku. Zgromadzi
ła ona kilkuset mieszkańców Brai- 
lowa i okolicznych miejscowości. 
Obecni byli: ambasador RP Jerzy 
Bahr, attache wojskowy pik Józef 
Wąsik, radca Tadeusz Serwatko, 
dyrektor Instytutu Polskiego Piotr 
Kozakiewicz, konsul Eugeniusz 
Jabłoński. Z kolei władze ukraiń
skie reprezentowali: zastępca prze
wodniczącego Państwowej Admini
stracji Obwodej w Winnicy Siergiej 
Ignatow, przewodniczący Państwo
wej Adminisuacji Rejonowej w Żme- 
rynce Mykoła Hytryk, przewodni
czący Brajlowskiej Rady Osiedlowej 
Walety Rezydent i inni.

Cerem onia poświęcenia po
przedzona była Mszą święta, którą 
odprawił sędziwy ks. prałat Woj
ciech Darzycki w asyście pięciu 
innych księży. Okolicznościowe 
kazanie wygłosił ks. prałat Bronisław 
Bernacki. Następnie przemawiali: 
ambasador J. Bahr, wiceguberna- 
tor S. Ignatow oraz H. Falko. Pom
niki poświęcił ks. W. Darzycki. Zło
żono liczne wiązanki kwiatów, zapa
lono znicze.

Po uroczystości odbyło się krót
kie spotkanie ambasadora z miej
scowymi Polakami. Antonina Żu- 
browska zaapelowała, aby w termi
nie jak najszybszym parafii katolic
kiej zwrócono domy przykościelne,

w tym dom pielgrzyma. W czasach 
komunistycznych w kościele i w 
przyległych domach parafialnych 
mieściła się wytwórnia napojów. 
Kościół wiernym zwrócono, ale ter
miny oddania pozostałych obiektów 
wciąż się przekłada i odwleka, a 
nawet prowadzi w nich inwestycje. 
Parafianie chcieliby tu uruchomić 
dom dla staiych ludzi.

Proszono również o to, aby w 
braiłowskiej szkole od początku 
września bieżącego roku rozpocząć 
naukę języka polskiego. Chętnych

r a r i i r a a

do takiej nauki jest już ponad 70 
dzieci. A co równie ważne — na 
miejscu je s t nauczycielka Inna 
Reminiec — po studiach polonisty
cznych w Polsce.

Przedstawiciele władz bardzo 
przychylnie odnieśli się do drugie
go postulatu, natomiast w sprawie 
zwrotu mienia kościelnego dawali 
ambasadorowi ostrożne obietnice. 
To trochę dziwne. Przecież admi
nistrację terenow ą obowiązują 
dekrety prezydenta i rozporządze
nia prem iera Ukrainy o zwrocie 
gminom wyznaniowym wszystkich 
obiektów sakralnych. Jak długo 
można zatem czekać?

J u liu sz  N asalski
(fot. autora)

L is t  z  B r  cii Io w  а
Historia pozostawiła na naszych terenach dużo miejsc pamięci narodowej 

I związanych z dziejami Polski. Są to przecież tereny, gdzie rozgrywały się 
I bitwy o wolność i granice.

A teraz i na naszym braiłowskim cmentarzu jest taki obiekt ważny dla 
, I pamięci narodowej, dla historii i kultury polskiej. Trzeba było jednak przelać 

I wiele łez i krwi kilku pokoleń Polaków i Ukraińców, aby ten skrawek historii 
I zaistniał, a stać tak się mogło tylko w czasach, gdy Polska i Ukraina podniosły 
■ się z kolan do wolnego suwerennego życia.

I oto mamy naoczne rezultaty pracy naszych rządów. 1 maja 1999 roku w 
i Braiłowie przedstawiciele władz Polski i Ukrainy oddali należyty hołd pol- 
1 skim żołnierzom poległym w walkach pod Meżyrowem. Byli to żołnierze 38 
| Pułku Piechoty.

Uroczystość ta stała się okazją do spotkania z naszymi Sługami Bożymi - 
księżmi, którzy w ciężkich czasach i koszmarnych warunkach działali w Braiło- 

I wie - swoją duszpasterską pracą gromadzili tutejszą parafię. Wtedy byli oni 
I dla nas szczególnym źródłem nieustającej nadziei i pomocy. Bronili katolic

kiej wiary, godności, języka i tradycji.
Mieliśmy też zaszczyt spotkać się z przedstawicielami Korpusu Dyplomaty- 

I cznego RP na Ukrainie - ludźmi reprezentującymi placówkę która w przeciągu 
. całego szeregu lat, w miarę swych możliwości, wspierała duchowo i materialnie 
I nas - Polaków zrzeszonych w Stowarzyszeniu Przyjaźni Ukraińsko-Polskiej, kie- 
I rowanym przez nauczycielkę Helenę Jasuchno. Chciałabym tu podkreślić szcze- 
I gólny wkład konsula Eugeniusza J abłońskiego, który nie szczędząc wysiłku uczy- 
' nił wszystko ku temu, aby nareszcie odbyła się opisana powyżej uroczystość.

Wyrażamy wszystkim pracownikom Konsulatu RP w Kijowie, którzy włą- 
I czyli się w życie braiłowskich Polaków - w duchu wiary, miłości i głębokiej 
' wdzięczności - serdecznie “Bóg zapłać!”, wyrażając nadzieję, że ten pomost 
I stworzony pomiędzy nami trwać będzie wiecznie.
I Życzymy wszystkim zdrowia i łaski Bożej, a żołnierzom spoczywającym w 

naszej ziemi - “Wieczny odpoczynek racz im dać Panie”.
Z uszanow aniem  - Helena Falko
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Prezentacje, odznaczeniaNa rzecz 
współpracy oświatowej

W  konsulacie G eneral
nym RP w Kijowie odby

ła się prezentacja wydania materia
łów' Międzynarodowej Konferencji 
“Oświata i wychow'anie w1 Polsce i 
na Ukrainie (ХІХ-Х st.) - cz. I, str. 
261; cz. II, str. 265, nakł. 150 egz. 

K onferencja m iała m iejsce

Wydanie materiałów1 Konfe
rencji oraz słownika angielsko- 
połsko-ukraińskiego zrealizowano 
na koszt Konsulatu Generalnego 
RP w Kijowie i Wyższej Szkoły Peda
gogicznej w Rykach (Polska).

Na prezentacji obecni byli: 
Konsul Generalny RP w Kijowie

Delegacja z Uniwersytetu Nieżyńskiego. 
W centrum rektor Wasyl Jakowiec

20-22 maja 1998 r. w m. Nieżyn, 
obw odu cze rn ih o w sk ieg o  na 
bazie Nieżyńskiego Państwowe
go Uniwersytetu Pedagogiczne
go im. Mikołaja Gogola.

Opublikowane referaty uczo
nych z Ukrainy i Polski dotyczą

Kazimierz Chyc, Konsul ds. Polo
nijnych Eugeniusz Jab łoński, 
goście z Nieżyńskiego Uniwesyte- 
tu Pedagogicznego, w tym rektor 
Wasyl Jakowiec, dziennikarze.

Uczestnicy prezentacji swoje 
w ystąpienia poświęcili różnym

Nagrodzeni profesorowie Politechniki Kijowskiej. 
Od lewej: J.Jakimienko, S.Dębnowiecki, A. Petrenko

zagadnień historycznych i m eto
d o lo g iczn y ch  w k o n te k śc ie  
w spółczesnej w spółpracy  obu  
krajów w dziedzinie oświaty.

W tym przedsięwzięciu wydaw
niczym oprócz U niw ersytetu z 
Nieżyna uczestniczyli: M inister
stwo Oświaty Ukrainy, Akademia 
Nauk Pedagogicznych Ukrainy, 
U niw ersy tet im . M arii C urie- 
Skłodowskiej w Lublinie.

Na prezentacji był także przed
stawiony przygotowany w Uniwer
sytecie Nieżyna angielsko-polsko- 
ukraiński słowniczek “Nowe poję
cia p ed a g o g ic z n e ” (Ukł. Ałła 
Wasiluk) str 22 nakł. 828.

aspektom rozszerzającej się współ
pracy między Polską i Ukrainą.

Wśród gości obecni też byli 
prorek tor i dwaj profesorowie z 
Politechniki Kijowskiej, którym 
wręczone m edale Komisji Edu
kacji Narodow ej MEN RP (na 
zdjęciu) za, ja k  pow iedziano - 
szkolenie specjalistów w dziedzi
nie elektroniki dla Polski.

Przyjęcie odbyło się w ciepłej 
i przyjaznej atmosferze. Zapro
szona na nie znana śpiewaczka 
Irena Zacharko wzruszyła wszy
stkich obecnych kunsztownym i 
pełnym emocji śpiewem.

B.L.

Niedawno...
•  Kijowska Rada Deputowanych Ludowych już drugi raz z rzędu 

nagrodziła obywateli Ukrainy polskiego pochodzenia - Nadiję Wikto
rowską -Slesariewą i Adolfa Kondrackiego za aktywną działalność społe
czną i polityczną. Oprócz dyplomów wręczono im zegarki z wygrawero
waną dedykacją.

•  W maju 1999 roku na Cmentarzu Bykowniańskim odbył się trady
cyjny Dzień Pamięci poświęcony 150 000 ofiar stalinizmu -  w tym obywa
telom Ukrainy, Polski, Włoch. Na uroczystości był obecny Konsul Gene
ralny RP w Kijowie K Chyc. Przed zebranymi wystąpił mer Kijowa O. 
Omelczenko, deputowani R.N. Ukrainy, działacze społeczni i polityczni, 
byli więźniowie reżymu komunistyczno-totalitamego. Mimo ulewnego 
deszczu na cmentarzu zgromadziło się blisko pięć tysięcy osób.

Aktualności

Echo historii
55 lat temu w 1944 r. roz

poczęto masową deportację 
z Krymu Tatarów, Bułgarów, 
Greków i Ormian, oskarżo
nych o kolaborację z Niemca
mi. Tylko w ciągu jednej 
nocy z 1 7 /1 8  kwietnia  
deportowano blisko 150 tys. 
ludzi. Ogółem w maju-czer- 
wcu z Krymu wywieziono 
przymusowo około 225 tys. 
osób różnej narodowości. 
Prawie połowa z nich nie 
przeżyła pierwszego roku 
po deportacji. D zień 18 
maja ogłoszony został na 
Ukrainie Dniem Żałoby i 
Pamięci Ofiar Deportacji.

Smutna rocznica

Wiec w  Sym feropolu

W wiecu żałobnym, poświę
conym tej dacie w Symferopo
lu uczestniczyło około 30 tys. 
Tatarów Krymskich. Zgodnie z 
apelem  Medżilisu, nieoficjal
nej struktury społecznej, dwa
naście dni wcześniej kolumny 
d e m o n s tra n tó w  z różnych  
regionów Krymu wyruszyły do 
Sym feropola i nad  ranem  18 
k w ie tn ia  weszły do  sto licy  
republik i.

W iec w S ym foropolu  był 
chyba najbardziej masową akcją 
Tatarów Krymskich, licząc od 
początku repatriacji z miejsc 
zesłania - Azji Środkowej. Na 
dzień dzisiejszy na Krym powró
ciło ponad 250 tys. ludzi. Czego 
domagają się Tatarzy?

Na wiecu ogłoszono nastę
p u jące  żąd an ia : p rzyznan ie  
T a ta ro m  s ta tu su  lu d n o śc i 
rdzennej, przyznanie prawne 
M edżilisu , z a b ezp ieczen ie  
przedstawicielstwa w organach 
władzy republiki, nadanie języ
kowi krym skotatarskiem u sta-

Uczestnik wiecu

tusu oficjalnego i nawet prawa 
do samookreślenia w granicach 
Ukrainy, czyli prawa na terytorial
ną autonomię. Obserwatorzy nie 
wykluczają, że na takie kroki 
Tatarów zdopingowały wydarze
n ia  w Jugosław ii, w Kosowo. 
N aw et je d n o  z h ase ł w iecu 
brzmiało: “Gracz (przewodniczą
cy Rady Najwyższej Krymu) — 
krymski Miłoszewicz!

Tymczasem 17 maja odbyło 
się spotkanie liderów Tatarów z 
K uczm ą, na  k tórym  zap ad ła  
decyzja o stw orzeniu  sta łego  
organu konsultacyjnego ds. pro
b lem atyki k rym sko-tatarsk iej 
przy Prezydencie Ukrainy.

A Polacy?

Wiadomo, że Polacy Ukrainy 
byli jednym  z pierwszych naro
dów ZSRR ukaranych deporta 
cją jeszcze w latach 30.

I chociaż szczegóły deporta

cji Polaków podane zostały do 
wiadomości i nawet w 1996 r. w 
Żytomierzu miała miejsce mię
dzynarodowa konferencja nau
kowa poświęcona 60. rocznicy 
tego czynu hańbiącego sowiec
ką władzę, szerokiej opinii pub
licznej dziś rzadko się o tych 
faktach przypomina. W każdym 
bądź razie nie tak często jak  o 
“Akcji Wisła”. Chociaż je s t tu 
co wspomnieć i czego zażądać.

Kiedy słyszysz o ewentual
nej repatriacji Polaków z Kaza
c h s ta n u  do Polski zadajesz 
sobie pytanie: „Dlaczego nie na 
w łasne ziem ie ojczyste - na 
U krainę, Podole, Polesie?”

Jest tu nad czym pomyśleć 
organizacjom  Polaków Ukrai
ny. I n ie  w celu  wysuwania 
żądań  ekstrem istycznych , a 
celem  ustalenia historycznej 
prawdy i przywrócenia spra
wiedliwości.

BORD

Dzień Konstytucji 
świętowano nad Dnieprem

“Jeszcze Polska nie zginęła...” - 
te słowa i melodię hymnu naro
dowego słychać było z okien klu
bu przy ul. Centralnej w Dniepro- 
pietrowsku 5 maja br. W tym dniu 
Polonia miasta uroczyście obcho
dziła święto “Konstytucji 3 Maja” 
1791 r. W wypełnionej po brzegi 
sali zebrali się członkowie “Związ
ku Polaków Ukrainy”, kombatan
ci W.P. i liczni gości.

Prezes Związku pani Roksola- 
na Patricio po odśpiewaniu przez 
obecnych Hymnu Narodowego 
nadała słowo p. R. Wierzbickie
mu, który opowiedział o historii 
powstania Konstytucji “3 Maja”, 
jej treści i znaczeniu historycznym 
jako najbardziej demokratycznej 
konstytucji w świecie.

Jednocześn ie  z okazji 54. 
rocznicy zakończenia II wojny świa
towej Pani Prezes w imieniu Konsu
la Generalnego RP w Charkowie p. 
Michała Żurawskiego przekazała 
serdeczne pozdrowienie komba
tantom W.P. i byłym więźniom obo
zów nazistowskich. Każdy z nich 
otrzymał od dzieci kwiaty i pomoc 
finansową przysłaną im od konsu
la. Nagrody pieniężne wręczono 
personalnie p. I. Gryniewskiej, A. 
Chorążej i oficerom W.P.: podpuł-

kownikowij. Gryniewskiemu, majo
rowi J. Piaseckiemu, kapitanowi J. 
Rosińskiemu i porucznikowi W. 
Rulkowskiemu. Pomoc otrzymali 
również więźniowie łagrów: p. M. 
Chrzanowska, Ł. Piętrowa, E. Sza- 
szkowa i A. Romaszka.

Tę, już nie pierwszą pomoc 
okazaną przez konsulat przyjęliś
my z wielką wdzięczhością ijest ona 
kolejnym dowodem tego, że Polska 
o nas się troszczy i pamięta. Z głę
bokim wzruszeniem p. Gryniewska 
opowiedziała o latach wojennych, 
a p. Szaszkowa, jeszcze raz dzięku
jąc konsulatowi RP za pomoc oka
zaną weteranom i ofiarom wojny, 
ze łzami w oczach opowiadała o 
okropnych cierpieniach, przeży
tych w obozach nazistowskich.

Następnie odbył się świąteczny 
koncert. Śpiew, muzyka, recyta
cje i tańce w wykonaniu dzieci z 
polskich rodzin, a na zakończe
nie p. Maria Chrzanowska z wiel
kim natchnieniem wykonała, miłe 
naszemu uchu, piosenki - “Ułani, 
ułani”, oraz “Czerwone maki”. 
Święto zakończyło się dyskoteką i 
wesołą zabawą.

W łodzim ierz R u tko w sk i

(Dniepropietrowsk)

Ґ ----------------- -------------------\
■ Ж енские организации і 
: микрорайона “Радужньш-3” : 
І благодарят работников Об- І 
|щ ества “КАРИТАС” при |
■ греко-католической церкви - .
• отца Игоря Онишкевича, * 
І зам.директора Марту Блихер, |  
і  работников Любовь Квас, і 
?М арию Теслю и Марию J 
І Павленко за чуткость и доб- І 
І роту к детям-снротам, йолу-1
■ сиротам и детям из много- ■
■ детньїх семей и неоднократ- ■ 
І ную помощь одевдой, обувью І 
І и нитанием зтим детям. Мьі і 
J желаем работникам Общест- . 
І ва “КАРІІТАС” всегда ощу- І 
І щать счастье при виде счаст- |
■ ливьіх лиц наших детей. ■
■ БОЛЬШОЕ СІТАСИБО! .
■ Председатель женсовета ■
J микрорайона “РАДУЖНЬІЙ-3” J 
І ПУШКАРУК Л. И. І
І Председатель совета |
І многодетньгх семей І
■ микрорайона “РДДУЖНЬІЙ-З” І
* МАРЬЕНКО Т.В. ■V _____ __________J

Л ите рату рний  цех  
“Л И Т Е Р А »
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и издать газету, журнал, 
книгу с усиехом для Вас! 
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rudenki@mep.freenet.kiev.ua
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Htłyń ocalić 
od zapomnienia

(Wystawa fotograficzna 1918-39 r. Kowel. Maj-czerwiec.)

Rozm ow a z w iceburm istrzem  m. K owel 
Sergijem Szulganem

W o ły ń  1918-1939 r.

W czasach II Rzeczypospolitej Wołyń na podstawie Traktu 
Ryskiego, zawartego po wojnie polsko-bolszewickiej w 1921 r. 
był podzielony na dwie części: większą - zachodnią (z Łuckiem, 
Równem i Kowlem), która przypadła Polsce i mniejszą - wscho
dnią z Żytomierzem, którą otrzymał Związek Sowiecki.

Część Wołynia, która przypadła Polsce, stanowiła odrębne 
województwo. Jego znaczny rozwój gospodarczy i kulturalny 
przerwała II wojna światowa. Wołyń przypadł w wyniku układu 
Ribbentrop-Mołotow z 1939 r. Z wiązowi Sowieckiemu.

Województwo wołyńskie w okresie międzywojennym obej
mowało obszar 35754 km2. Struktura narodowościowa ludno
ści w 1931 r. przedstawiała się tak: Polacy - 326 tys., Ukraińcy - 
1445 tys., Żydzi - 208 tys., Niemcy- 47 tys., Czesi - 31 tys., Rosja
nie - 23 tys. Podział administracyjny -11 powiatów: dubieński, 
horochowski, kostopolski, kowelski, krzemieniecki, lubomel- 
ski, łucki, rówieński, sameński, włodzimierski, zdołbunowski.

Ocalić naszą pam ięć

Wystawa|

Mamy dużo  
w sp ólnego

- C zy  k o r z y s tn e  s ą  d la  
w s p ó łp r a c y  i d o b r o s ą s i e 
d z k ic h  s to s u n k ó w  obu  n a ro 
d ó w  ta k ie  w y s ta w y  ja k  “Wo
łyń  oca lić  o d  z a p o m n ie n ia ”?

Gdy wystawa fotograficzna 
“Wołyń ocalić od zapo

m n ie n ia ” w lip c u -s ie r p n iu  
1997 r. eksponowana była w war
szawskim "Domu Polonii" nie 
mogłem tam pojechać. Potem  
bardzo żałowałem. Po pewnym 
czasie zapoznałem się z Tadeu
szem Wawrzonkiem - 
k o m isa rzem  tej 
wystawy. O trzy m a
łem od niego album 
fo to g ra f ic z n y  p t.
„W ołyń o ca lić  od 
zapom nienia”.

Byłem nim  tak 
zafascynow any, że 
postanowiłem — zro- 
b ię  wszystko, aby 
sprowadzić tę wysta
wę do Kowla. W trak
cie p rzy g o to w an ia  
byłem nieco zdziwio
ny, bo jak  mi opowia
d an o  w W arszawie 
wystawie towarzyszył 
n ieprzeciętny  prze
pych. N ajej otwarcie 
p rzy jech a ło  w ielu  
prezesów organizacji 
polskich na U krai
nie. Była nawet obec
na prezes FOPnaU 
Em ilia Chm ielow a.
Każdy z tych działa
czy w p rzem ó w ie
niach podkreślał, że 
trzeba koniecznie zawitać z tą eks
pozycją na Wołyń.

Prezes z Łucka Irena Kostec
ka też w spierała tę inicjatywę 
gromko apelując - “Na Wołyń, na 
Wołyń, do Łucka z tą wystawą !”. 
Prezes z Równego Ja n in a  Doł- 
gich deklarowała, że wystawa foto
graficzna obowiązkowo pojedzie 
do Równego. Czas m ijał - ale 
żadna z tych osób i nie pomyśla
ła, żeby zaprosić wystawę “Wołyń 
o ca lić  od  z a p o m n ie n ia ” na 
Wołyń.

D latego też pew nego dn ia  
powiedziałem komisarzowi wysta
wy Tadeuszowi Wawrzonkowi, że

- Ta wystawa jest bardzo waż
na, bo mniej więcej 30 proc. mie
szkańców Wołynia w różny sposób 
związana jest z Polską. Ludzie w 
wieku podeszłym najczęściej byli 
urodzeni w Polsce. Na przykład 
moja matka urodziła się w powie
cie chełmskim. Mój ojciec nato
m iast p o ch o d z i ze wsi Zarka 
powiatu włodawskiego. History
cznie Wołyń powiązanyjest z Pol
ską. Kultura regionu wołyńskiego 
także podobna je s t do kultury 
Podlasia.

Dziś Kowel bardzo aktywnie 
współpracuje z Chełmem. Choć 
nie do końca jesteśmy zadowole
ni z tych kontaktów, bo pragnie-

wystaw'a musi być wyeksponowa
na w' Kowlu. Przedtem załatwiłem 
wszystkie form alności z władzą 
m iejską  Kowla. D y rek to rk a  
Muzeum Historycznego Marga- 
ryta Matwijczuk wsparła moją ini
cjatywę bez żadnych zbytecznych 
pytań. W kwietniu br. doszło do

m ojego spotkania  z p. Tadeu
szem W awrzonkiem w Warsza
wie, gdzie przygotowaliśmy wysta
wę do ekspozycji w Kowlu.

Zebraliśmy 350 różnych zdjęć 
województwa wołyńskiego z okre
su II Rzeczypospolitej (1918-1939 
r.). Podzieliliśmy fotografie z tych 
czasów na 11 powiatów. W mię
dzyczasie zwróciłem się do dyrek
to rk i K ow elskiego M uzeum  
H istorycznego M. Matwijczuk, 
aby wystąpiła z prośbą do ukraiń
skich służb celnych o umożliwie
nie przewiezienia wystawy przez 
granicę.

Z dużą czarną teczką nakle-

my szerszej współpracy gospodar
czej.

Z poprzednim  prezydentem 
m. Chełm Zbigniewem Bajkiem 
władza miejska Kowla miała bar
dzo dobre stosunki. Teraz na tym 
stanowisku jest p. Dżaman, z któ
rym też postaramy się nawiązać 
dobrą współpracę.

Powracając do wystawy foto
graficznej z Warszawy, jeszcze raz 
podkreślam, że takie inicjatywy 
zbliżają nasze narody, i dlatego są 
korzystne. Przecież mamy dużo 
wspólnego. Tylko że młode poko
lenie Wołynia nie zawsze o tym 
wie.

ETL

jonych na kartonie zdjęć i z zez
woleniem od naczelnika wołyń
skiego urzędu celnego w kiesze
ni, we dwóch - z Tadeuszem Waw
rzonkiem przekraczaliśmy grani
cę. Nikt na nas nie zwrócił spe
cjalnej uwagi. Tylko ukraiński 
wopista zapytał pana Tadeusza -

Czy pan je s t malarzem?, na co 
komisarz wystawy odpowiedział 
twierdząco.

W Kowlu przygotowanie tej 
wystawy trwało miesiąc. Praco
wnicy Muzeum dużo pomagali, 
starali się, aby wystawa wyglądała 
jak  najlepiej. Postanowiliśmy, że 
uroczyste otwarcie wystawy foto
graficznej 'Wołyń ocalić od zapo
m nienia” ma nastąpić 20 maja. 
Dziś mam  wielką satysfakcję z 
tego powodu, że pierwszym mia
stem Wołynia, które gościnnie 
przyjm uje tę wystawę je s t mój 
rodzimy Kowel.

Anatol F ranciszek Sulik

2  różnych powodów dzisiaj 
na Ukrainie, przynaj

mniej oficjalnie, raczej nie wspo
mina się, że na Wołyniu przed woj
ną mieszkało 326 tys. Polaków. 
Liczba nie mała. Co się stało z 
tymi ludźmi? Jaki po nich ślad 
pozostał?

Swoista utrata pamięci cechu
je  obecnie społeczeństwo ukraiń
skie. Czego nie uczynisz, aby tyl
ko mieć spokój. Zapomnieć i nie 
mieć żadnych wyrzutów sumie
nia. M ożna na przykład zapo
mnieć, że na Wołyniu w okresie 
międzywojennym kwitła kultura 
polska, która nie była też obca 
Ukraińcom. Można zapomnieć, 
że władze państwowe II Rzeczpo
spolitej starały się zadbać też o 
kulturę ukraińską i że Ukraińcy 
pod Polakami mieli pewną auto
nomię, z własną oświatą i banko
wością.

Szczególnie dużo dobrego  
dla Ukraińców uczynił Polak - 
wojewoda wołyński HenrykJózef- 
ski. Czy ktoś dzisiaj na Ukrainie 
przypomniał sobie tego zacnego 
człowieka?

Czy ktoś na Wołyniu, w odróż
nieniu od Ukrainy Sowieckiej, w 
latach 1932-33 umierał z głodu?

A pow racając  do  k u ltu ry  
ukraińskiej można powiedzieć, że 
ona “przypadkowo” lepiej zacho
wała się na byłych terenach Rze
czypospolitej, niż w większej czę

ści Ukrainy podporządkowanej 
Moskwie.

A zatem któż więcej dobrego 
uczynił dla Ukrainy: Warszawa, 
czy Moskwa?

O c a lić  W ołyń o d  z a p o 
m n ien ia .

Wystawa fotograficzna, która 
przybyła z Warszawy do Kowla pt.: 
“Wołyń ocalić od zapom nienia” 
może dzisiaj ocalić jedynie naszą 
pamięć. Bo tego Wołynia sfoto
grafowanego w latach 20. i 30. nie 
da się już zobaczyć, Chyba tylko 
ruiny, gdyż w miejsce śladów pol
skich weszły ślady sowieckie i Bóg 
wie jeszcze jakie.

Natomiast znamienna rola tej 
wystawy polega na tym, iż tymi 
zdjęciami wskrzesza ona i uwie
cznia historię. Fotografie te jak
by wołają do widza - zobacz prze
cież tu żyliśmy, kochaliśmy, budo
waliśmy ten kraj.

Czy za to nie należy się tym 
pokoleniom  okresu międzywo
jennego  - Polakom i Ukraińcom 
ch o ć  tro c h ę  uszanow an ia  i 
pamięci?

Dziękuję Towarzystwu Miłośni
ków Wołynia i Polesia oraz komi
sarzowi wystawy - Tadeuszowi Waw
rzonkowi za umożliwienie mi pow
rotu do tych czasów - niełatwych, 
ale pełnych romantyzmu i miłości 
do Ojczyzny.
E ugeniusz Tuzów  Lubański

Rocznica

Konferencja “Juliusz Słowacki i Ukraina”

W  bieżącym roku mamy od razu dwie daty, które wiążą się ze 
słynnyfn poetą polskim Juliuszem Słowackim: 190. roczni

cę urodzin i 150 lat od dnia jego śmierci.
Filolodzy, naukowcy i prości miłośnicy pięknej poezji obchodzą 

te wydarzenia w sposób swoisty - organizują spotkania poetyckie, kon
ferencje, dyskusje.

W dniu 17 maja na Kijowskim Uniwersytecie im. T. G. SzewTczenki roz
poczęła się konferencja pL “Juliusz Słowacki i Ukraina”, którą zainaugurował 
rektor tej uczelni W. Skopenko i ambasador RP na Ukrainie J. Bahr.

Wśród referatów wygłoszonych następnie ze szczególnym zainte
resowaniem spotkały się następujące tematy: “J. Słowacki i Ukraina” 
- H. WerwTes, “Mit Ukrainy w' dramatach J. Słowackiego” - G. Grabo- 
wycz, “J. Słowacki i Lesia Ukrainka” - R. Radyszewski oraz “Folklor 
ukraiński w twórczości J. Słowackiego” - R. Kyrciw.

W przerwie zebrani zapoznali się z wystawą ilustrującą twórczość 
■wybitnego poety, eksponowaną w uniwersyteckiej bibliotece im M. 
Maksymowicza.

W drugiej części seminarium (na której, niestety, obecna była tyl
ko część jej uczestników) zabrali głos zarówno znani badacze twór
czości poety, jak i ci, którzy dopiero zaczynają pracować w' tej dzie
dzinie. Bardzo aktualnie zabrzmiał referat N. Sydiaczenko “Poezja i 
poemat »Anhelli<- J. Słowackiego w tłumaczeniach D. Pawłyczki”.

Nie sposób pominąć uwagą udziału początkujących badaczy - magi
strów, bakałarzy a nawet studentów II roku polonistyki, którzy to wygło
sili referaty przysłane na konferencję przez autorów nie będących w sta
nie (z braku pieniędzy na przejazd) uczestniczyć w konferencji.

Szeroki wachlarz zainteresowań badaczy i ich aktywny udział w 
konferencji przekonał nas raz jeszcze o tym, że prawdziwe piękno i 
prawdziwa sztuka są wieczne.

Walentyna Prydybajło

Kowel p ierw szy przyjm uje w ystaw ę z W arszawy

20 maja. Kowel. Na otwarciu wystawy. Od lewej: komisarz wystawy 
T. Wawrzonek, dyrektor muzeum M. Matwijczuk, krajoznawca A. Sulik
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Zgodnie z Ustawą U krainy 
«O mniejszościach narodo
wych» już w pierwszych latach 
niepodległości na studia do 
Polski zaczęła wyjeżdżać 
m łodzież polskiego pochodze
nia z Ukrainy. Ich naukę 
zobowiązał się finansować Rząd 
RP. W chwili ob ecn e j w ielu 
z n ich  zakończyło  ju ż  naukę 
i powraca do Kraju. Co czeka 
ich na Ukrainie? Jak wygląda 
problem  ich zatrudnienia? 
Okazuje się, że oprócz kłopo
tów związanych z coraz to 
zwiększającym się bezrobociem  
na Ukrainie ci młodzi ukraiń
scy Polacy, absolwenci polskich 
uczelni, napotykają inne, 
bardzo specyficzne problemy.

Powrót do Kraju

Po sześciu la tach  nauki w 
Akademii Medycznej w Białym
stoku latem 1998 roku powróci
ła do Kijowa z dyplom em  m ło
da k ijow ianka, P o lka , E len a  
Mraczkowska. Powróciła, mimo 
że z powodów rodzinnych (cho
roba ojca) nie odbyła praktyki, 
tzw. in ternatury , k tóra we wszy
stkich krajach (w tym także w 
Polsce i na U k ra in ie ) zwykle 
poprzedza pracę w charakterze 
lekarza. Jako właścicielka dyplo
mu miała zam iar odbyć in terna- 
tu rę  u sieb ie , w O jczyźnie, w 
Kijowie.

Zgodnie z obowiązującymi 
zasadami zwróciła się po przyjeź- 
dzie do M inisterstwa O chrony 
Zdrowia w celu uzyskania skie
rowania na praktykę do placów
ki medycznej, przy czym okazała 
oczywiście dyplom. Ale widocznie 
przypadki związane z nostryfika
cją dyplomu zagranicznej uczel
ni zdarzają się w Ministerstwie 
Ochrony Zdrowia nader rzadko, 
dlatego też na prośbę pracowni
ków m in isterstw a p an i E lena 
zmuszona była (nie bez pomocy 
polskiego konsulatu) «wzmoc
nić» swoją prośbę, przedstawiając 
stosowne kopie aktów prawnych, 
które regulują taką nostryfikację. 
Są to: “Konwencja o wzajemnym 
uznawaniu równoważności doku
m entów  ukończenia  szkół śre
dnich , szkół średnich  zawodo
wych i szkól wyższych, -a także o 
nadawaniu stopni i tytułów nau
kowych”, sporządzona w Pradze 
d n ia  7 czerw ca 1972 r. przez 
przedstawicieli rządów RWPG i 
Protokół zawarty między rządami 
niepodległej Ukrainy i Polski z 
dnia 18 maja 1992 r., w którym 
obie strony ustaliły, że do chwili 
zawarcia nowej umowy o wzajem
nym uznawaniu dyplomów, będą 
kierować się ustaleniami Konwen
cji Praskiej.

N ieste ty , p rz e d s ta w io n e  
dokum enty okazały się dla Mini
sterstwa O chrony Zdrowia nie 
dosta teczn ie  przekonyw ające. 
Zażądano dodatkow o pism a z 
M inisterstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej RP adresow anego  
do Ministerstwa O chrony Zdro
wia Ukrainy, w którym  stro n a  
polska potwierdzała, że kieruje 
się o n a  K onw encją  P rask ą  i 
stwierdzała, że: «na terytorium  
Rzeczypospolitej Polskiej uzna
wane są dyplomy uzyskane na 
terytorium  Ukrainy, bez konie
czności przeprow adzania postę
powania nostryfikacyjnego».

Mimo uzyskania takiego pis
ma, Ministerstwo Ochrony Zdro
wia Ukrainy dało pe łnom ocn i
ctwo Centralnem u Metodyczne

m u G ab inetow i ds. Wyższej 
Oświaty Medycznej, aby ten prze
prowadził ekspertyzę dokum en
tów o wyższym wykształceniu pani 
Mraczkowskiej, w celu porówna
nia z planem nauczania w uczel
n iach  m edycznych  U krainy. 
Porównanie ilości godzin zajęć 
rzekomo wypadło nie na korzyść 
polskiej uczelni.

Nie bardzo przekonywająco 
brzmi we wnioskach ekspertyzy 
G abinetu  zarzut, że pani Mra
czkowska nie studiowała takich 
przedmiotów jak: «ukraińska lite
ratura, literatura światowa, nauki 
polityczne, język ukraiński, pod
stawy prawa, religioznawstwo».

W końcu , po w ielom iesię
cznych bataliach, zaproponowa
no pani Mraczkowskiej, by zapi

sała się na 6 rok Kijowskiej Aka
dem ii Medycznej na zasadach 
kontraktu tzn. odpłatnie, w celu 
“zlikwidowania w trybie indywi
dualnym  różnic, które istnieją 
między planami nauczania Naro
dow ego U n iw ersy te tu  M edy
cznego i Akademii Medycznej w 
Białymstoku i późniejszego zło
żenia Egzaminów Państwowych”.

W łaśnie z taką propozycją 
zwrócił się do rektora Kijowskie
go U niw ersytetu M edycznego 
sam Minister (!) Ochrony Zdro
wia A. Serdiuk. Trudna sytuacja 
m ateria lna nie pozwalała pani 
Mraczkowskiej wyrazić zgodę na 
takie warunki, ponieważ nauka 
na  zasadach k o n trak tu  drogo 
kosztuje. W okresie tych kłopo
tów naszej absolwentce udało się 
znaleźć pracę sekretarki w firmie 
kom ercyjnej, w której pracuje 
ona do chwili obecnej. I jest rze
czą oczywistą, że był to okres utraty 
lekarskich nawyków.

Idziem y za śladem

Pierwsza próba wyjaśnienia 
sprawy związanej z nostryfikacją 
dyplomów była przeprowadzona 
przez «DK» jeszcze we wrześniu 
ubiegłego roku, kiedy to nawią-

«Organy państwowe w 
oparciu o międzynarodowe 
umowy okazują pom oc  
mniejszościom narodowym 
w kształceniu specjalistów w 
innych krajach».

(Art. 7 Ustawy Ukrainy 
«O mniejszościach narodo
wych Ukrainy»)

zaliśmy pierwsze kontakty z Mini
sterstwem Szkolnictwa Ukrainy i 
zamieściliśmy publikację w «Po- 

. radni Prawnej DK». Publikacja 
nie dotyczyła bezpośrednio tego 
konkretnego przypadku. Chcie

liśmy po prostu skoncentrować 
uwagę na tej sprawie i wyjaśnić 
sytuację prawną w oparciu o ww. 
Konwencję i Protokół. Po nieda-

Być m oże warto pomyś
leć o specjalnej organizacji 
Polaków Ukrainy, która zaję
łaby się wy łącznie problema
mi ochrony prawnej. Mogły
by ją wspólnie założyć ZPU, 
FOPnaU i inne organizacje.

wnych spotkaniach z panią Mra- 
czkowską w redakcji postanowi
liśmy pójść po jej śladach i spot
kać się z urzędnikam i, do któ
rych zwracała się ona w sprawie 
uznania dyplomu. Spotkań było 
niewiele, chociaż i nie tak mało, 
jak  dla takiej sprawy. O niektó
rych z nich chcemy opowiedzieć 
czytelnikom.

Wszystkim, z którymi spotyka
liśmy się, zadawaliśmy jed n o  i to 
samo pytanie: «Czy łam ane są 
norm y prawne dotyczące uzna
nia równoważności dyplomów w 
związku z odm ow ą pan i M ra
czkowskiej prawa do odbywania 
praktyki w internaturze na tere
nie Ukrainy?»

W M inisterstw ie O ch ro n y  
Zdrowia Ukrainy korespondent 
DK spotkał się z naczelnikiem  
Zarządu Szkół — Jurijem  Woro- 
nenko. To właśnie kierow any 
przez niego Zarząd przygotowy
wał list podpisany przez m in i
stra, w którym doradzano zapisa
nie się na 6 rok studiów.

Jego  zdaniem , w związku z 
różnicą w programach nauczania 
nie można dopuścić do interna
tury osobę z polskim dyplomem. 
Wykluczona jest również możli
wość zd an ia  uzu p e łn ia jący ch  
egzaminów w czasie odbywania 
in te rn a tu ry .  “W p rz y p a d k u  
dyplomów medycznych istnieje 
wyjątkowa sytuacja, i dlatego w 
stosunku do takich dyplomów 
nie można zastosowywać zasad

Konwencji i Protokołu” - uważa 
pan Woronenko.

Jeg o  kolega, dy rek to r ww. 
G ab in e tu  M etodycznego pan  
Iwan Witenko widzi swoją rolę tyl
ko i wyłącznie jako osoby, która 
ocenia programy nauczania wed
ług ilości godzin i przedmiotów 
i, co ciekawe, widzi realnie moż
liwość z ło żen ia  k o n ieczn y ch  
egzaminów w okresie odbywania 
internatury, która może spełnić 
rolę «zawodowego filtru». Bar
dziej skomplikowanąjest pozycja 
naczelnika wydziału kadr Mini
sterstwa -Ju r ija  Mielnika. Aby ją  
wyjaśnić, zacytujemy zasady Kon
wencji Praskiej:

“Uznawać za równorzędne na 
terytoriach wszystkich Umawiają
cych się Państw wszystkie, wydawa
ne na terytorium każdego z nich, 
dokum enty o ukończeniu szkół 
tego samego typu (uniwersytetów, 
po litechnik  i specjalistycznych 
instytutów typu uniwersyteckiego) 
lub wydziałów, uprawniających ich 
posiadaczy do ubiegania się o sto
pień naukowy”.

I tak, pan Mielnik uważa, że 
wzajemne uznawanie dyplomów 
dotyczy tylko możliwości uzyskiwa
nia stopni naukowych, nie zaś prak
tycznej działalności. Tzn. można zaj
mować się pracami naukowymi, ale

nie wolno prowadzić praktycznej 
działalności.

Ministerstwo Oświaty, które 
ja k  m ogłoby się wydawać je s t 
rzecznikiem prawa w dziedzinie 
oświaty, swoją opinię wyraziło w 
postaci ogólnikowego powołania 
się na Konwencję Praską, a także 
poinformowało o prowadzanych 
pracach, związanych z przygoto
w an iem  p o lsk o -u k ra iń sk ie j 
umowy o wzajemnym uznawaniu 
dyplomów.

Mówiąc o tym, w jaki sposób 
in terpretu je pan Mielnik zasady 
Konwencji, specjaliści wydziału 
międzynarodowego i prawnego 
stwierdzili, że mogą jedynie wyra
żać swoją opinię na temat oświa
ty a nie pracy, zaś specjalista z 
wydziału m iędzynarodow ego , 
który je s t kura to rem  na teren  
Polski, pan i Paraska D ocenko 
nawet poradziła zwrócić się do 
M in isterstw a Pracy i Polityki 
Socjalnej.

Byliśmy i tam. Mimo przyjem
nego wrażenia jakie sprawia Mini
sterstwo i Ogólnoukraińskie Cen
trum Zatrudnienia, które znajdu
je  się w tym samym budynku, osta
tecznej odpowiedzi nie udało się 
uzyskać, chociaż właśnie tam zab
rzmiały dwie, można powiedzieć 
fundam entalne rady: zwrócić się 
w celu uzyskania wyjaśnienia do 
Gabinetu Ministrów i nie rezygno
wać z możliwości zaskarżenia w 
sądzie M inisterstw a O chrony  
Zdrowia Ukrainy.

Zamiast epilogu

Przypadek pani Eleny Mra
czkowskiej nie jest odosobniony 
wśród Polaków, którzy powrócili 
na Ukrainę po ukończeniu stu
diów w Polsce. Spróbowaliśmy 
dowiedzieć się, czy zdarzały się 
podobne przypadki z absolwen
tami uczelni innych krajów, któ
re również podpisały Konwencję. 
W dyplomatycznych przedstawi
c ie lstw ach  R osji, R u m u n ii i 
Czech powiedziano, że nie spo
tykali się z podobnym  p rob le
mem. Odpowiedzialny przedsta
wiciel rumuńskiej ambasady tak
że powoływał się na Konwencję 
Praską.

Myślę, że w warunkach pra
wnego «bałaganu» okresu post- 
radzieckiego traktowanie ustaw 
zależy m.in. od dobrej woli urzę
dników. U rządzan ie  targów  z 
powodujakiejś tam ilości godzin, 
brak chęci okazania pomocy mło
d em u  sp ec ja liśc ie  po p ro s tu  
drażni. Byłoby bardziej korzy
stne, gdyby ci sami urzędnicy 
więcej sił poświęcili wyjaśnieniu 
i udoskonaleniu  obowiązujące
go prawodawstwa.

I jeszcze jed n o . Miejsce re
presjonowanej i «zaszczutej» pol
skiej inteligencji w Ukrainie może 
zająć powracająca po studiach 
młodzież. Okazanie jej pomocy w 
pierwszych chwilach po powrocie 
w rodzinne strony, zapobieganie 
przypadkom wyjazdów na stałe do 
Polski -  to podstawowe zadanie 
dla organizacji polonijnych. W 
związku z tym (i nie tylko z tym) 
wzrasta ich ro la  w dziedzin ie  
obrony praw. Być może warto 
pomyśleć o specjalnej organiza
cji Polaków Ukrainy, która zaję
łaby się wyłącznie problem am i 
och rony  praw nej. Mogłyby ją  
wspólnie założyć ZPU, FOPnaU i 
inne organizacje. Najwyższy już 
czas zrozumieć, że tylko my sami 
możemy sobie pomóc, aktywnie 
tworząc na Ukrainie społeczeń
stwo obywatelskie.

Borys DRAGIN

Narazie jeszcze studenci - ale co na nich czeka po studiach?
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Z poczty elektronicznej

Witold St. Michałowski

T atarskie czambuły opu
ściwszy stepow e leża  

nad Morzem Czarnym wyrusza
jąc na zachód posuwały się szla
kami wędrówek Hunów, Połow- 
ców i Mongołów. Niosły przera
żenie, zagładę, śmierć. Dociera
ły pod Sandomierz, Kraków, Lub
lin i Legnicę. Przez Dzikie Pola 
wędrowały Czarnym Szlakiem.

To była prawdziwa stepowa 
autostrada. Przez wiele wieków 
po  niej w łaśnie poruszały  się 
kupieckie karawany. Pędzili kon
ni posłańcy. Wracali wykupieni z 
jasyru jeńcy. Protoplaści wielu 
o d n o to w an y ch  w d z ie jach  
kupieckich  rodów: lwowskich 
Boymów ormiańskiego, jarosław
skich O rsettich włoskiego, czy 
krakowskich Aszkenazich żydow
skiego pochodzenia Czarnym 
Szlakiem dotarli na ziemie Rze
czypospolitej. Dzikie Pola to łago
dny, z lekka pofałdowany step. 
Sięgał aż po Bieszczady.

Przez wiele wieków obszar 
pom iędzy M orzem Bałtyckim i 
Morzem Czarnym stanowił geo
polityczną jedność. Decydowały o 
n iej w arunk i fiz jo g ra ficzn e , 
gospodarka, klimat, linie komu
nikacyjne i bliskość kulturowo- 
cywilizacyjna. Europę integrowa
li Rzymianie, Karol Wielki, cesa
rze rzymscy narodu niem ieckie
go, Watykan, N apoleon, Hitler, 
bolszewicy, Plan Marshala. Obec
nie czynią to biurokraci z Bruk
seli. Wysiłki tych ostatnich naj
lepiej oceni historia. A może je  
ocenić różnie. Rosja je s t krajem 
z którym, jeśli nie będzie zagra
żał już swoim sąsiadom, to warto 
i należy z uwagi na jego  zasoby 
naturalne i potencjał ludnościo
wy, a więc doskonały rynek zbytu, 
utrzym yw ać d o b re  s to su n k i.. 
Im perium  się nie odrodzi jeśli 
uda się umocnić świeżą i ciągle 
je szcze  k ru c h ą  su w eren n o ść  
Ukrainy.

Zgadzając się na poprow a
dzenie Gazociągu Tranzytowego 
p rzez  Po lskę  um ożliw iliśm y 
jednocześn ie  ju ż  w niedalekiej 
przyszłości zastosowanie gazowe
go szantażu w postaci zagrożenia 
zamknięciem przez GAZPROM 
kurków na prowadzących przez 
U kra in ę  n a  p o łu d n ie  E uropy  
gazociągach. Prawie cała energe
tyka Ukrainy zbudowana w latach 
istnienia Związku Radzieckiego 
o p ie ra  się na  w ykorzystan iu  
importowanego obecnie z Rosji 
gazu. U ruchom ienie magistrali 
ru ro c iąg o w ej do  przep ływ u 
kaspijskiej ropy naftowej z Odes
sy przez Brody do Gdańska, któ
ra prowadzi na znacznej części 
wzdłuż Czarnego Szlaku pom o
że naszem u sąsiadowi złapać 
zachwianą równowagę. Stanie się 
stosem pacierzowym ukraińskiej 
suwerenności. Nie tylko energe
tycznej. Warto zdać sobie z tego 
sprawę. Będzie to również naj
krótsza trasa przesyłu ropy naf
towej wydobywanej w basenie  
Morza Kaspijskiego do krajów 
Unii Europejskiej. Jeśli pociąg
nie się linię prostą  z Baku do 
kom pleksu rafinery jnego  Leu- 
na we wschodnich Niemczech to 
przejdzie ona przez Podkarpacie 
i dolinę Wisły. Cena transportu 
kaspijskiej ropy tą drogą w poró
wnaniu do przewozu jej tankow
cami wokół całego europejskie
go kontynentu będzie do około

dziesięciu amerykańskich dola
rów na tonie tańsza.

Gdy po raz pierwszy od okre
su leninowskiego NEPU dopu
szczono zagranicznych eksper
tów do zbadania zasobów węglo
w odorów  w b asen ie  M orza 
Kaspijskiego okazało się, że pod 
złożami z pól, na których jeszcze 
w czasach  is tn ie n ia  Związku 
Radzieckiego dawno już zanie
chano eksploatacji znajduje się 
istny ocean ropy naftowej. Nowo
czesne technologie, najnowsze 
g en erac je  sp rzę tu  i dziesiątki 
miliardów dolarów zainwestowa
nych przez zagraniczne, głównie 
amerykańskie towarzystwa nafto
we, umożliwiły dobranie się do 
jeg o  zasobów. O ceniane są na 
blisko 300 m iliardów  baryłek. 
Wystarczyłyby do zaspokojenia 
potrzeb Stanów Zjednoczonych

nie poza deltą rzeki Wołgi tylko nie- 
wielki p ro cen t linii brzegowej 
Morza Kaspijskiego, to w dalszym 
ciągu tylko na samym Zakaukaziu 
utrzymuje cztery bazy wojskowe zlo
kalizowane w sąsiedztwie rurocią
gu Baku-Tbilisi-Supsa.

W połowie lat dziewięćdzie
siątych renom owana firma kon
sultingowa BROWN & ROOT na 
zlecen ie  C aspian  P e tro leu m  
Consortium, w którym Rosjanie 
m ieli 25% udziałów  wykonała 
s tu d iu m  na  tem a t różnych  
wariantów rurociągowych. Suge
rowano, że optymalnym warian
tem będzie transport brunatne
go płynnego złota z pól Tengiz 
częściowo istniejącym 40” ruro
ciągiem wokół północnych wy
brzeży Morza Kaspijskiego przez 
Atytau i Kałmykię oraz Komso
mołek do Groźnego. Tam spot

środki masowego przekazu roz
poczęcie budowy tego rurocią
gu, bo zostało rzekom o u ru 
ch o m io n e  je g o  finansow anie  
na poziom ie zaledwie 100 min. 
USD, je s t ob liczone wyraźnie 
wyłącznie na w prow adzenie w 
błąd o p in ii publicznej i służy 
jedyn ie  in teresom  określonych 
kolektywów (!!!) biznesowych 
w Moskwie. Szkoda, że GAZE
TA WYBORCZA dała się na to 
nabrać.

Wszyscy uczestnicy rurocią
gowego pokera wiedzą o zasadni
czym problemie jakim dla mamu
cich tankowców je s t przejście 
przez cieśniny Dardanelskie i Bos
for. Kilkadziesiąt kolizji jakie mia
ły miejsce na prowadzącym przez 
nie torze wodnym w ciągu ostat
nich paru ostatnich lat i zagroże
nie katastrofą ekologiczną na nie

Eopa z Czarne&o Szlaku

przez przeszło pięćdziesiąt lat. 
Nazwa pól naftowych TENGIZ 
położonych na  te ren ie  Kaza
chstanu około 100 km na połu
dnie od Kulsary znana je s t już  
dzisiaj nafciarzom całego świata. 
Na początku przyszłego wieku 
wydobycie w tym rejonie może 
osiągnąć 120 do 168 MTA- milio
nów ton ropy rocznie. Dziesięć 
razy więcej niż obecnie zużywa 
nasz kraj. Na surowcowej mapie 
świata pojawiło się nowe ognisko 
potencjalnych konfliktów, pulsu
jące jaskrawym czerwonym świat
łem. Wyścig do zajęcia najkorzy
stniejszej pozycji w rozpoczętych 
już przetargach o prawo dostępu 
do naftowego Eldorado został roz
poczęty. Wygrają go ci, którzy będą 
kontrolowali trasy przepływu bru
natnego złota i będą mieli dostęp 
do pulpitów dyspozycyjnych sta
cji pom p i portowych terminali 
przeładunkowych.

O to toczy się dziś gra dużo 
bardziej pasjonująca niż te oglą
dane na kom puterowych ekra
nach. Uczestniczą w niej potężne 
ponad narodowe koncerny takie 
jak  CHEVRON, MOBIL, UNO
CAL, BRITISH PETROL i wiele 
innych, wracające na łono wyz
nawców islamu, niedawno dum 
ne ze świeżo odzyskanej niepod
ległości państwa Azji Środkowej: 
A zerbejdżan , T u rkm en istan  i 
K azachstan, oraz Turcja, Iran  
Armenia i Gruzja. Biorący udział 
w rurociągow ym  pokerze cały 
czas muszą mieć też na uwadze, 
że chociaż Rosja kontroluje obec

kał by się z 24”rurociągiem Baku- 
T ichoreck. W łaśnie nim  kaza
chska ropa poprzez T ichoreck 
trafiłaby do czarnomorskiego ter
minalu w Noworosyjsku. Planowa
no przesyłanie nim do 60 milio
nów ton ropy rocznie. Przez naj
bliższe 40 lat eksploatacji przy 
założeniu pobieran ia  opłaty za 
usługę transportową na całej tra
sie Tengiz - Noworosyjsk około 
10 USD za tonę  m ożne firm y 
rosyjskie spodziewały się osiąg
nięcie przychodów w wysokości 
rzędu 24 mld USD.

Po krwawej pacyfikacji Cze
czenii, która domagała się udzia
łu w zyskach z tego transportu  
Rosjanie doszli do wniosku, że  
bezpieczniej dla ich interesów 
je d n a k  b ęd z ie  sk ie ro w an ie  
nowej magistrali z Komsomol- 
ska bezpośrednio do Tichorec- 
ka prosto jak  strzelił przez stepy 
K raju S taw ro p o lsk ieg o  na 
zachód. Z CHEVRONEM pod
pisano list intencyjny. Inwestycja 
miała kosztować około 2,5 miliar
da dolarów. Pozostało tylko uzys
kanie n iezbędnych  gwarancji. 
C zekając na  n ie  p a ro k ro tn ie  
przesuwanojej rozpoczęcie. Nie
stety, rząd Stanów Zjednoczo
nych odmówił swojej aprobaty dla 
tego przedsięwzięcia warunkując 
ją  zan iech an iem  przez Rosję 
negocjow ania  k o n trak tó w  na 
sp rzed aż  zaaw ansow anych 
technologii jądrowych do Iranu. 
Uczynił to zbyt późno. Iran otrzy
mał to co chciał. W tej sytuacji 
n a g ła śn ia n ie  p rzez  n ie k tó re

w yobrażalną skalę, k tó ra  d o t
knęłaby b ezp o śred n io  skarby 
światowego dziedzictwa ku ltu 
ralnego znajdujące się w pała
cach , m e c z e tac h  i m u zeach  
S tam bułu , spow odow ały n a d 
zwyczajny wzrost wysokości opłat 
żądanych przez Turcję od arm a
torów  statków . P ragm atyczn i 
Amerykanie dlatego są zwolen
nikam i innej alternatywy ru ro 
ciągowej. Byłaby nią trasa TEN
GIZ -AKTAU (T urkm enistan)- 
ru ro c iąg  podm orsk i do Baku 
(A ź e rb e jd ż a n ) -d o lin a  rzek i 
Kury-TBILISI ,(Gruzja)-i doliną 
pomiędzy górskimi łańcucham i 
Deniz i Mescit do ERZINCAN 
(Turcja) i dalej wzdłuż linii wyso
kiego napięcia do term inalu w 
YUMURTALIK w pobliżu CEY- 
HAN w pó łnocno  w schodnim  
zakątku Morza Śródziemnego.

W końcu m inionej dekady 
term inal przeznaczony do obsłu
gi systemu rurociągów ITP (Iraq- 
Turkey Pipeline) rozbudowano 
do zdolności przeładunkowych 
80 MTA. Od pól naftowych Ten
giz dzieli go odległość 2050 
km. Koszt końcowego odcinka 
30” ru ro c iąg u  Tbilisi Ceyhan 
szacowany parę lat temu wraz z 
stacjami pom p na 1,2 mld USD 
nie przestraszał inwestorów. Tra
sa jego przebiega jednak  przez 
półpustynne płaskowyże wscho
dniej Turcji zamieszkałe przez 
Kurdów, mających wobec plano
wanej inwestycji jasno określone 
i całkiem dosadnie wypowiedzia
ne zamierzenia. Zanim jeszcze

ruszyły spychacze narightofw ay 
przyszłej m agistrali, władze w 
Ankarze zorientowały się, że koszt 
utrzymania paru dywizji koman
dosów do ochrony rurociągu, któ- 
regojeszcze nie zdołano zakopać 
może znacząco zmniejszyć plano
wane przychody z tytułu opłat 
tranzytowych. Dlatego ostatnio 
coraz głośniej się mówi o wpro
wadzeniu istotnych korekt do tra
sy tego rurociągu. Po opuszcze
niu Gruzji przez blisko pół tysią
ca k ilo m etró w  podążałby  na 
zachód wzdłuż wybrzeża Morza 
Czarnego przez historyczne tere
ny cesarstwa Trebizondy aż do 
SAMSUN, skąd skierowano by go 
już prosto na południe omijając 
ziemie zamieszkałe przez Kur
dów. Kosztowałby dużo więcej 
ale za to dużo pewniej i spokoj
niej leżał w ziemi. Mógłby też tło
czyć ropę w obie strony. W połą
czeniu z rurociągiem  Odessa -  
Brody byłaby to najkrótsza dro
ga transportu ropy z krajów Blis
kiego Wschodu do Europy.

Chiny gw arantując granice 
Kazachstanu zgłosiły zaintereso
wanie odbiorem  około 70 milio
nów ton ropy rocznie z złóż TEN
GIZ pod warunkiem, że zostanie 
dostarczona do granicy Sinkian- 
gu. Za sprawą rurociągowej magi
s tra li m a więc szanse ożyć 
Jedwabny Szlak. Nie nastąpi to 
jednak  zbyt szybko . Koszt ruro
ciągu, którego trasa będzie pro
wadziła w sąsiedztwie Morza Aral- 
skiego doliną Syr Darii, przez 
Uzbekistan, Kirgizję i doliny nie
botycznych  g ó r TIAŃ SZAŃ 
może wynieść nawet powyżej 8 
miliardów USD, co jak na razie 
znacznie przekracza możliwości 
finansowe Kazachstanu.

B lisko 40 m ilionów  to n  
kaspijskiej ropy będą przerabia
ły dwie rafinerie na północy Ira
nu. Dostawcą jej będzie na zasa
dzie swap BRITISH PETROL, 
którego klienci odbiorą odpowie
dnią ilość ropy z irańskiego ter
m in a lu  w Z atoce O m ańskiej. 
Koncerny amerykańskie, które 
dotychczas w tym rejonie świata 
zainwestowały ju ż  co najm niej 
kilkanaście miliardów dolarów i 
mają tam rozliczne interesy nie 
naruszą w ten sposób ciągle obo
wiązującej popraw ki sena to ra  
d ’Amato zakazującej inwestowa
nia w Iranie.

W Nowym jorku i Moskwie z 
najwyższą uwagą odnotow ano 
słowa wypowiedziane niedawno 
przez prezydenta Maschadowa 
na bankiecie wydanym w Londy
n ie in ag u ru jący m  pow stan ie  
Kaukaskiego W spólnego Rynku 
że, rurociągi które będą trans
portowały kaukaską ropę nafto
wą w świat mogą ominąć Czecze
nię, ale nie będą w stanie omi
nąć Czeczeńców. Bankiet zaszczy
ciła swoją obecnością M argaret 
Thatczer i wiele prom inentnych 
osobistości W ielkiej Brytanii. 
Znalezione w pobliżu granicy z 
Inguszetią pozbawione głów cia
ła zakładników - obywateli brytyj
skich znakom icie ostudziły kli
mat sympatii jaki zaczynał pow
stawać nad Tamizą do marzeń o 
niepodległości górali, uważają
cych się za potomków legendar
nych Amazonek. The Petroleum 
Economist Ltd. we współpracy z 
ROSNEFTEGAZSTROY opraco
wał mapę sieci rurociągów prze
syłowych ropy naftowej i gazu 
ziem nego jakie istnieją na tere
nach dawnego Związku Radziec
kiego.

CDN.
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Nowe mediai

Pierwszy numer “Gazety Petersburskiej” Pism o dla nauczycieli

D o roku 1917 w Peters
burgu mieszkało kilka

naście tysięcy Polaków, działały 
w m ieście polsk ie parafie, 
wychodziły polskojęzyczne cza
sopisma, m.in. ”Kraj”, “Głos 
Polski” i “Dziennik Petersbur
ski”. Przemiany, dokonujące się 
w Rosji od 1991 roku umożliwiły 
odradzanie się życia kulturalne
go i religijnego Polaków zamie
szkałych w Petersburgu i innych 
regionach Federacji Rosyjskiej.

Widać to na przykładzie działa
jącego już od kilku lat w Petersbur
gu Towarzystwa Kulturalno-Oświa
towego “Polonia”, które prowadzi 
Klub “Polonia”, urządza imprezy 
propagujące kulturą polską i orga
nizuje naukęjęzyka polskiego. Dzię
ki finansowemu wsparciu Konsula
tu Generalnego RP w Sankt Peters
burgu Towarzystwo wydaje “Biblio
teczkę Lektur Polonijnych” - serię 
dwujęzycznych polsko-rosyjskich 
zbiorków poezji polskiej. Szczegól
nie ożywioną działalność rozwinęło 
petersburskie Towarzystwo “Polo
nia” w Roku Mickiewiczowskim, 
organizując wiele imprez, m.in.

konferencję naukową, konkurs 
rysunkowy dla dzieci pt. “Puszkin i 
Mickiewicz”, wieczór poezji Mickiewi
cza oraz prezentacje nowych wydań 
poezji Mickiewicza:” Pana Tadeusza” 
w nowym tłumaczeniu Swiatosława 
Swiackiego i zbiorek poezji z czasów 
pobytu Mickiewicza w Rosji w prze
kładzie Anatola Niechaja pt. “Kartka 
z albumu. Liryka 1824-1829”.

Warto dodać, że 14 grudnia 
1998 roku przy GrafskimPierieułku 
w Petersburgu odsłonięto pierwszy 
w Rosji pomnik Mickiewicza. Boga
tą kronikę imprez z okazji 200. uro
dzin Mickiewicza w Petersburgu 
zamieszcza właśnie pierwszy numer 
“Gazety Petersburskiej”.

Wydanie pierwszego num eru 
“Gazety” stało się niewątpliwie 
dużym osiągnięciem Towarzystwa 
Kulturalno-Oświatowego "Polo
nia". Pismo póki co, przedstawia 
się dość skromnie w porównaniu 
z dawniejszymi polskimi czasopis
mami, które wychodziły w stołicy 
Rosji przed rokiem 1917.

Pierwszy numer “Gazety Peters
burskiej” liczy 16 stron formatu A4. 
Na pierwszej stronie umieszczono 
portret Mickiewicza i fragmentjego

wiersza "Do przyjaciół Moskali". 
Wewnątrz numeru znajdują się listy 
do czytelników, które z okazji uka
zania się pisma skierowali: konsul 
generalny RP w Sankt Petersburgu 
Jerzy Skotarek i przewodniczący 
Towarzystwa "Polonia" Czesław Bła- 
sik. Na dalszych stronach zamie
szczono artykuł abp Giovanniego 
Battisty “Papież widziany z bliska” z 
okazji 20. pontyfikatu Jana Pawła 11 
(p rzed ruk  z “N ięd ie li”), dalej 
obszerny szkic Anatola Niechaja o 
'pobycie Mickiewicza w Rosji pt. “On 
mieżdu nami żył”, szkic prof. Wik
tora Czernobajewa “Mickiewicz a 
literackie związki polsko-rosyjskie” 
oraz artykuł o cmentarzu Lewaszow- 
skim pod Petersburgiem, gdzie spo
czywa m.in. kilka tysięcy Polaków, 
ofiar stalinowskiego terroru (do 
1954 był to tajny cmentarz NKWD).

“Gazeta Petersburska” zamie
szcza również fragment epilogu “Pa
na* Tadeusza” w rosyjskim przekła
dzie Swiatosława Swiackiego, obszer
ną informację o bieżącej działalno
ści Towarzystwa “Polonia”.-

Trudno przewidzieć jak często 
będzie się ukazywać “Gazeta Peters
burska” i najak długo starczy zespo
łowi redakcyjnemu pod kierunkiem 
Czesława Blasika zapału i środków. 
W każdym razie obiecujący począ
tek został zrobiony i trzeba życzyć 
powodzenia gazecie, k tóra jest 
jednym ze świadectw odradzania się 
życia kulturalnego Polaków mie
szkających w dzisiejszej Rosji.

Jan  O rłow ski

W yszedł z druku pier
wszy num er “G łosu  

Nauczyciela” dodatku do “Ga
zety Lwowskiej”. Założyciel - 
Zjednoczenie Nauczycieli Pol
skich na Ukrainie.

W apelu do czytelników czyta
my: “Konieczność nauczania mło
dzieży polskiej wjęzyku ojczystym z 
uwzględnieniem wszystkich potrzeb 
i niuansów regionalnych stawia 
przed nauczycielem wysokie wyma
gania organizacyjne i fachowe.

Nasz “Głos” pragnie spieszyć 
z pomocą fachową, metodyczną i 
prawną. Na jego  stronach znaj
dzie się miejsce dla dyskusji i pro
pozycji. Mamy nadzieję, że z cza
sem ustalimy wspólnie z Czytelni
kami formę czasopisma oraz sta
łe rubryki.

Liczymy bardzo na korespon
dencję, k tóra będzie zawierać 
życzenia Czytelników oraz kon
kretne propozycje. Interesuje nas 
przede wszystkim Wasza wypo
wiedź czy taka gazetajest potrzeb
na i jakie pozycje powinna zawie
rać i wyświetlać.”

Pierwszy numer pisma sprawia 
naprawdę dobre wrażenie. Znaleźć 
tu można zarówno dane o ruchu 
organizacyjnym nauczycieli pol

skich na Ukrainie, jak i o nowo
ściach wydawniczych, o zagadnie
niach metodologicznych dotyczą
cych nauczania języka polskiego 
w porów naniu  z nauczaniem  
ukraińskiego oraz nauczania 
historii i, geografii Polski. Szcze
gólnej pochwały wymaga fakt, iż 
wydanie to nie pom inęło  na 
swoich stronach problematyki 
prawnej, tak ważnej teraz w okre
sie odrodzenia nauki słowa pol
skiego na Ukrainie i spodziewa
my się, że rubryka “Prawo na co 
dzień” nie zniknie ze szpalt pisma.

Sprawy oświaty polskiej na 
U krain ie są n iezm iern ie  waż
ne, bodaj najw ażniejsze dla 
ca łego  p ro cesu  o d ro d z e n ia  
polskości. W związku z tym 
inicjatyw a założycieli pism a 
zasługuje na szczególne uzna
nie i pow szechne wsparcie.

| Podajemy adres dla |
korespondencji 

I z pismem:
I 293720, Львівська обл. І 
І м. Дрогобич, Головна | 
І пошта, п .с. 157-А  

Red. naczelny 
І Adam Chłopek

Ogłoszenia

•  Русскоязьічная развле- 
кательная литература из 
США. 254114, Киев,
а/я ІДОрий.

•  Продаю, покупаю, обмепи- 
ваю купоньї. 254114, Киев, 
а/я 1, Юрий.

•  Меняю 3-х кв-ру в городе 
Бугульме (Россия) на кв- 
ру в г. Києве, г. Житомире, 
других городах Украипьі и 
России. Рассмотрим все 
вариантьі. Тел. в Житоми
ре: 25-52-58. Адрес: 423200, 
г.Бугульма, ул.Ягофарова 
35, кв. 21.

•  Продаю старовинні монети, 
монети СРСР 1921-91 р.р., 
банкноти, конверти, лис

тівки, книги, нагороди, марки, 
ін. 284005, Івано-Франківськ- 
5, а /с  24.

•  29/168. Порядний, симпатич
ний, у шлюбі не був. Для сім’ї 
шукаю порядну, гарну, вірну 
дівчину.
Херсонська обл. Великолепеп- 
тиська Демидівка.
Стрюк Сергій. г

•  Продам срочно: Яготин, 4- 
коми. 1/5 зт. кирп. х/р, с /у  
разд. кафель, телефон. Под- 
вал. Потреб. Или обменяю на 
жилье в Києве или при
городе. Т ел.(2 7 5 ) 4-15-60  
(вечером).

•  Порядочная интереспая де- 
вушка 23/164. Осчастливлю

в браке порядочного належ
ного молодого человека. 
г. Кривой Рог-53, ул. Зоре
носная 15.
Гулеватой Ольге.

•  М ужчина 4 1 /1 7 0 /7 0 ,  
обр азов ан и е, техникум , 
спортсмеи-массажист. 
Украйна, г.Харьков-310033, 
а/я 7086.

•  Предлагаю надомную ра- 
боту. От вас: конверт с о/а. 
349735, Лугапская область, 
Стапично-Луганский р-н, 
с.Красньїй Октябрь, ул. Ки- 
рова, 55.

•  S przedam  książki w języku 
polskim (literatu ra  piękna), 
tel. 243-86-64 po 18.00.

P r o p o z y c ja  u c z o n y c h  W r o c ł a w i a
І шЯШШШШШШиЯШЯШШЯЯШЯшЯЯШшшшШЯШШШшшЯШЯЯяЯЯШЯШШІ I

Instytut Badań Niemcoznawczych i Europejskich Uni
wersytetu Wrocławskiego wysunął inicjatywę utworzenia 
Ukraińskiego Ośrodka Informacyjnego.

Placówka taka - zdaniem pracowników Wydziału Nauk 
Społecznych Uniwersytetu - mogłaby opracowywać i posze
rzać informacje o polityce, gospodarce i kulturze Ukrai
ny w języku polskim i niemieckim, a także pośredniczyć w 
nawiązywaniu różnorakiej współpracy niemiecko-polsko- 
ukraińskiej.

Utworzenie ośrodka m ogłoby także służyć pojednaniu 
i lepszemu poznaniu się polsko-ukraińskiemu wykorzystu
jąc doświadczenie niemiecko-francuskie.

Zainteresowani ideą mogą zwrócić się o dokładną infor
mację pod adresem:

51-149 Wrocław, ul. Koszarowa 3 /21  
(tel. /+  48 7 1 /  326 10 02)
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Реализуем  

в Києве
украинско-русско- 

польский разговорник 
для делового человека 

/270 стр./
Цена одного зкз. 2 гр.

В разговорнике отражена 
бьітовая, деловая и 

культурная тематика. 
Для оптових окупателей 

/о т  50 зк з ./  
и подписчиков "ДК" 

предусмотрена скидка 25 %.
(наложенньїм платежем не 

висилаєм)
Обращаться 

по адресу: 
252054 Киев, 

Гоголевская,23  
т ел./ф акс 216-87-58

■

W Kijowie istnieje
’ szkoła dla dzieci 
I obywateli Polski czasowo  
l przebywających
! zagranicą.
|  Zainteresowanych, którzy 
|  chcą uzyskać bliższe 
|  informacje na temat wyżej 
, wymienionej placówki 
® prosimy o kontakt pod
I numer tel. 224-80-40
I z panią Woźniak. i 
k —

Благодійні внески напідтримку 
„Дзенніка Кійовського” просимо 
перераховувати за реквизитами: 

В українських гривнах: 
р.р.26009301360317 в Залізн. 

від. ПІБ м. Києва 
МФ0322153 код 21459978.
В доларах США:
BANK OF NEW YORK,

NEW YORK 
SWIFT:IRVTUS3N,

ACC N890-0060-077 IN THE 
NAME OF
UKRPROMINVESTBANK IN 
THE FAVOUR 

OF ZALIZNICHNIJ DPT PIB 
ACC N 39016902322153/840 

FOR CLIENT 
Dziennik Kijowski ACC 

26009301360317/840

"DZIENNIK KIJOWSKI"
ГАЗЕТА НА ПОЛЬСКОМ ЯЗЬІКЕ НЕ ТОЛЬКО ДЛЯ ПОЛЯКОВ
ВАША РЕКЛАМА И ОБ'ЬЯВЛЕНИЯ ЛЮБОГО ХАРАКТЕРА /  КОММЕРЧЕСКАЯ, 
ЗНАКОМСТВА И ПР./ В УКРАИНЕ, ПОЛЬШЕ НА ВСЕХ ЯЗЬІКАХ

"DZIENNIK KIJOWSKI" прсдлагаст:
1. БЕСПЛАТНЬІЕ ОБ'ЬЯВЛЕНИЯ длиной до 20 слов с 

прнклсснньїм "КУПОНОМ ДЛЯ ОБТ>ЯВЛЕНИЯ"( При
подсчете количества слов не учитьіваются предлоги: адрес и телефон 
считаются одним словом. Вьісьілать в конверте.)

2. ПЛАТНЬІЕ ОБЬЯВЛЕНИЯ И РЕКЛАМ А. С оплатой 
по площади - 2 грн. за 1 кв.см. С оплатой по словам: 80 коп. за 
слово. В рамке: до 20 слов - 16 грн., до 40 слов - 20 грн. за обьявление.

Ценьї приведеньї с учетом художсствснного оформлення, перевода, 
НДС и налога на рекламу.

Предусмотрено значительное снижение расценок за 
многократность.

Перечисление денег. Деньги переводятся физическими лицами 
почтовьім переводом, юридическими лицами платежньш поручением. 
Наличньїе принимаются в редакции с видачей квитанции. От 
юридических лиц принимаются гарантийние письма.

ПОЛУЧАТЕЛЬ: Рсдакция "ДК", р/с 26009301360317 в 
Зализн. отд. ПИБ г. Києва, МФО 322153, код 21459978.

Об'ьявления /рекламу/ с указанисм язика, площади, а также с 
квитанцией об оплато или копией платсжного порученця висилать по 
адресу: 252054, Киев, а/я 2, Редакция "ДК".

Принимаем заказьі на рекламу из-за границьі. Редакция имсет 
валютньїе счета. Связьіваться по тел./факс: (044) 216-87-58.

Редакция не печатает об'ьявления и рекламу, противорсчащие 
правовим и зтичсским нормам.

J
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1 VI 1954 - Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych 
uchwaliło dzień 1 czerwca Międzynarodowym Dniem Dziecka.

І VI 1434 - W G ródku pod Lwowem (nazwanym później 
Jagiellońskim) zmarł władca Litwy i Korony - Władysławjagiello.

4 V I1872 -W Warszawie zmarł Stanisław Moniuszko - kompozytor, 
organista, dyrygent, pedagog, twórca polskiej oper)'narodowej.

5 V I 1851 -W Teatrze Miejskim w Kr akowie odbyła się pierwsza 
polska praprem iera  „Mazepy” Juliusza Słowackiego (pierwsze 
przedstawienie tego dram atu odbyło się w Budapeszcie w 1847 r.)

6 VI 1530 - W Sycynie k. Radomia urodził sięjan  Kochanowski 
najwybitniejszy poeta polski epoki Odrodzenia.

8 V I1841 - W Mikowszczyźnie (Grodzieńszczyzna) urodziła się 
Eliza Orzeszkowa.

13 VI 1889 - Urodził się jan  Lechoń (wł. Leszek Serafimowicz) 
współtwórca grupy poetyckiej „Skamander” (zm. śmiercią samobójczą 
w Nowym Jorku 8 VI 1956 r.).

HISTORIA DLA PIOTRKA

Odrodzenie narodu i drugi rozb iór Polski

W  k ilkanaście  la t po 
pierwszym rozbiorze 

w idoczne  było o d ro d z e n ie  
narodu. Powszechnie żądano 
uchwalenia nowych praw, któ
re by zapewniły Polsce siłę i roz
wój. W Warszawie zebrał się 
sejm zwany Sejmem Czterolet
nim, ponieważ obradował on 
p rzez cztery lata. O brad o m  
przewodniczył marszałek Stani
sław Małachowski, w wśród pos
łów przeważali ludzie mądrzy i 
rozsądni, szczerzy patrioci.

Sejm ten uchwalił prawo 
pozwalające mieszczanom zaj
mować urzędy i wybierać pos
łów do sejmu. Postanowił tak
że zwiększyć liczbę wojska do 
100 000. Najważniejszą ustawą 
była nowa konstytucja uchwa
lona 3 maja 1791 roku. O dda
wała ona lud wiejski pod opie
kę rządu, znosiła prawo zrywa
n ia  se jm u  je d n y m  głosem

sprzeciwu i ustanawiała dziedzi
czność tronu. Naród polski przy
ją ł konstytucję jak o  zapowiedź 
zmiany na lepsze.

Niezadowoleni byli zwolen
nicy Rosji, ślepo posłuszni caro
wej Katarzynie. W m iasteczku 
Targowicy na Ukrainie zawiązali 
oni konfederację, dążąc do  oba
lenia Konstytucji 3 maja. Wojska 
rosyjskie pośpieszyły targowicza- 
nom  z pomocą. Wybuchła wojna 
polsko-rosyjska.

Wojsko polskie pod  dowó
dztwem księcia Józefa Poniatow
skiego, bratanka króla Stanisła
wa Augusta odniosło kilka zwy
cięstw pomimo rosyjskiej przewa
gi. Po bitwie pod  Z ieleńcam i

król ustanowił najwyższe pol
skie odznaczenie wojenne Vir- 
tuti Militari. O rder ten istnie
je  dotychczas. W zwycięskiej 
bitwie pod D ubienką dowo
dził Tadeusz Kościuszko.

Król jednak  nie wierzył w 
pow odzenie tej wojny. Ugiął 
się i przystąpił do konfedera
cji targowickiej. Dalsze prowa
dzenie wojny stało się niemoż
liwe. Rosja wspólnie z Prusa
mi dokonała w roku 1793 dru
giego rozbioru Polski. Rosja 
zajęła wielki obszary na wscho
dzie kraju, a Prusy Wielkopol- 
skę. Austria nie brała udziału 
w tym rozbiorze.

Stanisław  M arciniak

T a j e m n i c e  i m i o n

B A R B A R A

Barbary to 
kobiety z sekre
tami. Nie zaw
sze wiadom o  
co myślą. Wy
dają się n ie
śm iałe, gdyż 
zachowują się 
z rezerwą. Sprawiają też wraże
nie, że brak im pewności siebie. 
Wrażliwe i zamknięte w sobie są 
typem flegmatyczek. Nie dzia
łają pochopnie i nie wpadają w 
panikę. Stoją mocno na ziemi i 
nie tracą czasu na marzenia.

Ich dokładność i systematy
czność zapewnia im, może nie 
olśniewające, ale zadawalające 
sukcesy w życiu. Przychodzą one 
jednak dość późno. Mają inteli
gencję analityczną, cierpliwie 
wnikającą w szczegóły i raczej

męski sposób myślenia. Dobrze 
współpracują z zespołem w któ
rym przeważają mężczyźni. Pasjo
nuje ich nauka niezależnie od kie
runku. Mogą być inżynierami, elek
tronikami, ornitologami, a także 
doskonałymi nauczycielami.

Zmysłowość stanowi tajemną 
stronę ich osobowości. Nie zno
szą by ktoś poruszał ten temat. Na 
zewnątrz zimne jak lód i gorzkie 
jak goryczka, wewnątrz pełne są 
apetytu seksualnego. Aby poka
zać swą prawdziwą wartość 
potrzebują dużo czasu. Przy oka
zywaniu uczuć nie lubią manife

stacji. Zamiast gwaru prywatek 
wolą grono wybranych przy
ja c ió ł. Szanują rodzinę, są 
surowymi ale sprawiedliwy
mi matkami.

N ie najlepsze zdrowie 
wymaga troski. Potrzebują czę
stego przebywania na powie
trzu. Muszą uważać na zęby i 
kości, gdyż mają tendencję do 
odwapniania.

Barbary potrzebują rodzi
ców lub męża, na których moż
na polegać i którzy pomogą im 
w zorganizowaniu trwałego, 
solidnego ogniska domowego.

Ч и т а т и  п о л ь с ь к о ю  м о в о ю  
з о в с і м  н е  в а ж к о !

Шановні читачі!!!
Пропонуємо Вашій увазі 

ключ до читання польських 
текстів. Не секрет, що значна 
кількість громадян польського 
походження в Україні, країнах 
колиш нього С овєтського  
Союзу не володіє польською 
мовою. В номерах "DK" ми 
наводили дані про зміну на
ціонального складу в Україні 
за останні д есяти р іччя , 
починаючи з довоєнних часів. 
Статистика приголомшує - 
спостерігаємо падіння чисель
ності поляків з мільйонів до 
десятків тисяч. Це наслідок не 
тільки фізичного зникнення - 
депортацій, етнічних чисток, 
міграції і т.і. Цс показник об- 
вальпої асиміляції і вироджен
ня польськомовної культури в 
Україні. Польська культура - 
перлина європейської і світової 
цивілізації, яка дала світові 
стільки імен (в тому числі 
наших земляків з України), 
традицій, наукових відкриттів,

інтелектуальної спадщини - 
навряд чи заслуговує бути 
остаточно викорчуваною з ук
раїнського грунту, де пророс
тала протягом століть. Маємо 
намір регулярно друкувати 
методичні матеріали для вив
чення польської мови прості і 
доступні, як цей ключ. За його 
допомогою знавцям української 
чи російської мови не важко 
буде читати і розуміти польські 
тексти. Періодично повторю
ватимемо цей "ключ". Для тих, 
хто ще не володіє польською 
мовою, друкуємо матеріали 
українською і російською мо
вами, пов"язані з життям ук
раїнської полонії.

Успіхів Вам, дорогі читачі, 
в опануванні польської мови.

С прияйте відродженню 
польськомовної культури в Ук
раїні!

Передплачуйте свою га
зету! Індекс передплати: 30678.

Редакція

ПОЛЬСЬКІ
літери А а Ą ą ‘ В ь С с D d Е є** Ęę* F f G g

укр.
транскр. [а] [он-ом] [б] [ц] [д] 1е**1 [ен-ем] [ФІ [г]

польські
літери Н h І і Л К k • L 1 Ł 1 М m N п Ń ń
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транскр. м [і] [й] N [ль] [Л] [м] [н] [нь]
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Увага! В польській мові, як  правило, наголос ставиться па передостанній склад. 
* носові звуки; ** е (укр.) = з (рус.); *’* и (укр.) = ьі (рус.).

„ Газета Київська”- польскомовний 
додаток до mcm В.Р. України "Голос України
Numer przygotow ało  kolegium  redakcyjne 

reprezentujące wszystkie organizacje  
polonijne Kijowa
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